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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w  SO B O TĘ DNIA 20 L U TEG O  V. S. i 8 i 5 . R O K U .

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .

G azeta p e te rsb u rsk i , Poczta Północna, um ieściła 
t  Petersburga, d. 6 lutego . „  Po ukończeniu w ielkie­
go modelu pom nika, dla obyw atela M inina  i X iążęcia 
Polerskiego, znam ienity nasz snycerz, R ek to r akade­
m ii kunsztów , Radzca S tanu, M artos, przed odkryciem 
tego modelu dla publiczności , życzył sobie p ićrw iey  
w ystaw ić go na sąd akadem ii. D nia 3o stycznia za­
proszeni byli do sali prac jego, nie tylko wszyscy człon­
kow ie akadem ii kunsztów , ale tćż i inn i , w  wielkićy 
liczbie , mieszkaiący w  tu teyszćy stolicy, znawcy i a- 
m atorow ie sztuk pięknych. Znaydow ali się ta k ie  J W  W . 
M inistrow ie krajow ego oświecenia i sprdw  w ew nę­
trznych. L iczba gości była do 60 osób. O beyrzawszy 
robotę tę , ze w szech stron z uwagą, w  czćm u ła tw ia ­
ła  możność obracania f ig u ry , obecni zgodnie oddali 
spraw iedliwość ta lentom  i rzadk iey  doskonałości a r ty ­
sty. K olosalna ta  figura , w  wielkości swoićy p rze- 
Wyższaiąca naw et pom nik Piotra łKielkiego, w e wszy­
stkich częściach swoich naydoskonaley jest w yrobiona: 
ściśle w  niey zachowane p raw id ła  rysunku , osobliwie 
w  częściach ciała odkrytych ; dobitna wyrażność głow; 
słowem wszystko w robocie tćy  przypom ina dłóto sta­
rodaw nych G reków. Uznali w idzow ie , iż dzieło to  
czyni zaszczyt artyście , a jego ta len t w  nowem tem  
dziele nowy przynosi zaszczyt dla oyczyzny naszćy. 
^spodaLiwamy się  przyjem ną dla czytelników  naszych 
rzecz uczynić f udzielaiąc im n iektórych historycznych 
szczegółów o tym  pom niku. Jeszcze w  roku 1808, 
mieszkańcy gubernii niźegorodzkiey , oświadczyli ży­
czenie, w ystawić przed  oczy potom ków, w ielkie i zna­
m ienite w  dziejach naszych dzieło obyw atela m iasta 
Nizgorodu , Kozmy M in in a , i X iąźęcia Polerskie go, 
p rzez k tóre ocalili ojczyznę. Życzyli oni sobie wznieść 
godny tych mężów pom nik, na tern samem m iejscu , 
gdzie M inin  oharow ał ludow i cały swóy m a ją te k , a 
przykładem  swym zapaliwszy w spółobyw ateli, p ro­
w adził ich pod chorągw ie X iążęcia Polerskiego . ? JW . 
Rzeczyw isty Radzca tayny, A lexy  X iążę Kurakin, M i­
n is te r w tedy sprkw  w ew nętrznych , uczynił w tym ­
że 1808 roku do Cesarza Jegomości przełożenie, wzglę­
dem uskutecznienia tak chwalebnego dowodu uszano­
w ania spółziomków dla tych nieśm iertelnych mężów. 
W program m acie pom nika projektow ano wystawić 
sposobem uderzającym  potom ków , owa chwilę czasów 
przeszłych, kiedy M inin  zgrom adziw szy na rynku bo­
gactw a ludu, zachęcał X ięcia Kolarskiego , k tóry  na 
usługach oyczyzny i w  ciągłych trudach  sta rga ł już 
swe siły, do przyięcia nad woyskiem dow ództw a Je 
den z pro iek tów  Pana M art osa, dla dokładnego w y­
rażenia a k c y i, dla żywości położenia i gustu k tó re­
go w zorem  były naypięknieysze dzieła starożytności 
zw rócił na się uwagę i zasłużył na w ybór Jego Ce- 
sarskićy Mości. F igu ry  M inina  i Kolarskiego takoż 
płaskorzeźby ( bas re lie f ), do pedestału należace 
postanowiono odlać z brpnzu , a sam pedestał dadz 
2 gran itu . Summa potrzebna na ten  pom nik zebra­
na została przez subskrypcją we wszystkich guberni- 
iach Rossyi. Szczęśliwa myśl mieszkańców niżego- 
rodzkich , wszędzie z naywiększem  ukontentow aniem  
przy ię tą  została. W  roku 1811 , przedsięw zięcie to  
do kutku przyw odzić zaczęto. JW . Radzca tayny 
Kozodawlew , te ra źn ie jszy  M inister sprk w w ew nę­

trznych , przykładaiąc się do tęgo p rzedsięw zięcia , 
doniosł Cesarzow i Jegomości o wszystkich szczegółach 
jego tyczących się. Nayjaśniey$zy Pan rozkazał na­
tychm iast przystąpić do w ykonani 1 dzieła ■, a w przy ­
padku, jeżeliby zbiór subskrypcyi nie w ystarczał na 
zupełne jego w ykonanie, n iedostatek  ten  dopełnić ze 
skarbu , oprócz wyznaczonych już daw niey, na tenże 
c e l , 20,000 rubli. Pom nik tert^  projektow ano p ie r-  
w iey wystawić w  Nowogrodzie - niższym ,  ale ze w szech 
względów za przyzw oitszą Uznano potćm  wznieść go 
w  Moskwie $ ze  względu zaś na tak  rzadką gorliwość 
mieszkańców niźegorodzkich, postanow iono w  m ieście 
ich , jako rodzinnym  mieyscu M inina  , ku pam iątce 
jego, wystawić m arm urow y obelisk; na co wyznaczo­
no część summy ze zbioru na w ielki m onum ent. U- 
skuteczniaiąc to przedsięw zięcie , P . Martos  rozpo­
czął swą robotę około końca 1811 ro k u ,  ukończył 
mnieyszy model w połowie 1812 Pam iętne zamiesza­
nie w tym  roku nie strzym ało gorliw ey jego pracy , 
dla uw iecznienia dawnego dzieła Rossyan , w  celu o- 
swobodzenia oyczyzny od obcego najazdu. W  tym że 
roku rozpoczął on robotę około w ielkiego modelu , 
podług którego ma bydź w ylany sam m onum ent. 
N akoniec, w przeciągu dwóch l a t , ukończył on i 

' t e n  ogromny m o d e l, k tó ry  w krótce ma bydź odkry­
ty  dla publiczności, i zaraz poty m rozpocznie się 
wielka robota przygotow ania bronzu do w ylania 
iHOfjumemu podług tego modelu. P . Martos  zakłada 
sobie za jednym razem  całą uskutecznić robotę, i o- 

iig liry  ze wszystkiem i do nich należącemi ozdo­
bami w jednćy wylać massie. Co będzie także jedną 
z osobliw ości: gdyż w innych państw ach tak  ogro- 
hUie dzieła zazw yczaj odlewaią się częściami. Pole- 
§a on w tćm  postanow ieniu swoiem na w ielkim  ta ­
lencie i doświadczeniu ludw isarza, Akademika i Rudz­
cy nadw ornego P.JeJimowa. W szystkie te  okoliczno­
ści podad i do wiadomości rodaków  naszych , za tem  
w iększą dla siebie mieliśmy powinność , że w ielu 
2 n ich  stało się uczestnikam i jego przez zapisanie o- 
fiary  na w zniesienie tego pomnika. Chociaż czasy 
dzisićysze tak  są bogate w  rzeczy, k tó re  długo będą 
zachęcać potom ków do staw ienia pomników ; nie na?* 
lezy jednak zapom inać i dzieł daw niejszych , któ­
re  w sław iły oyczyznę n a sz ą , i usposobiły do te ra -  
źnieyszych i przyszłych dzieł znam ienitych.

Nayjaśnieysża Cesarzowa Jćymość , we czw ar­
tek d. 4 t. m ., raczyła zaszczycić odwiedzeniem  swo­
iem salę-pracy znakomitego skulptora naszego M artosa, 
gdzie oglądała zrobiony przez m ego w ielki model mo­
num entu  dla M inina  i X ięcia Kolarskiego. Piękne 
to dzieło sztuki zwróciło na s ebie uwagę N ayjaśnićy- 
szey P an i , i zjednało zupełną jćy pochw ałę , a ła ­
skę dla artysty . W ielcy X iąźęta i W . Xięźniczktk 
rów nie raczyli się tam  znajdow ać. O jak chlubna 
nagroda dla znakom itego artysty  , słyszćć pochw ałę 
swego d z ie ła , od osób nie tylko wysokiego stopnia 
a Ĉ U vielki<§y znaiotności i gustu w sztukach pięknych! 
JW  VV. M inistrow ie krajow ego oświecenia i spraw  w e­
w nętrznych, JW  Vice P rezyden t Akademii kunsztów , 
Rzeczyw isty Radzca Stanu , Czeka/ewski , i sóm 
artysta  JW . Radzca S tanu Martos  , m ieli szczęście 
przyym ować Nayjaśnićyszych gości. Cesarzowa Jćy­
mość w ielokrotnie powtórzyć raczyła , że dzieło to 
stanie się chw ałą panow ania C esarza Alexandra.
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
A  U S T K Y A.

G a z e ta  w ie d e ń s k a ,  Oesterreichischer Eeobachter, 
umieści ła  z Wiednia :

„ Dnia  15 lutego. P r zez  rozkaz J. C. K.  M c i , 
pod d. 4 t. m . , handel zbożowy z da wnych  prówju -  
cyy austryackich , do nowo wcielonych k ra iów  wenec­
kich , Medyolanu  , Tyrolu, pozwolony został,  z opła­
t ą  c ł a ,  i zachowaniem mie jscowych  targowych prze­
pisów Żydzi  są od niego w y łączen i ,  i  wyw óz  za 
granicę  niepozwolony.  ”

„  Dnia  i 4 lutego. Rozkazem dnia  21 przeszłego 
mies iąca ,  zalecono wprowadz ić  kodex cywilny a u-  
s t ryacki  do / l  l iry  i  , Tyrolu , G orycyi , Is try i  , T i  u me , 
Voralbergu, &c. w dniach, w tymże rozkazie  oznaczo­
nych.  ”

„ Dnia  i 5 lutego. L o r d Castlereagh , Sekreta rz  
S t a n u  K.. Jmci Brytanii W . ,  s tosunków zewnętrznych ,  
dziś rano opuścił  tuteyszą stolicę , udaiąc się na po­
w r ó t  do Londynu. ”

G a z e ta  paryzka  , Journal des Debats , z Wiednia, 
d. 21 s ty czn ia :  ,, P.  Humboldt, min is te r  p rusk i ,  po-
ddł  do kongressu n ow y  p r o ie k t  kons ty tucyi  dla N ie-
mićc , ze i 42 a r tyku łów  z łoż ony .   Pom iędzy  woy-
skami, składającemi t e raźn ie js zą  załogę tutćyszey s to ­
licy, znayduią  się 4 bataliony' gr enadyerów włoskich : 
p o s ta w a  ich p raw dz iw ie  żo łn ie rsk i  , i bardzo p iękna :  
były one częścią g w a r  lyi w łosk ie j .  Osobl iwszem zda­
r zen iem ,  dawnieyszy W ic e  - K ró l  włoski tu  się znay-  
duie  ; k roku  on nie może uczynić,  żeby go nie spo ty ­
kali  woyskowi , k tó rzy  przed kilką miesiącami byli 
w  jego g w a r d y i . —. Sp raw a  r o z w o d u  Arcy  - Xiężny 
M a r y i  Ludwiki  jeszcze nie jest ukończoną:  mówią  , 
iż władzca Elby  wielkie w tem czyni trudności.  ”

Z teyźe gazety,  wyciąg l istu z W ied n ia ,  pod 22 
stycznia  : „ Co dzień się zmnieysza liczba pow ą tp i -
waiących  o tem , że pokóy będzie wypadkiem kon­
gressu. .Zapewniają,  źe Cesarz Alexander pow ie dz ia ł : 
iż  w Wiedniu  zabawi tylko dla obchodzenia  rocznicy 
urodzin Cesarza-Franciszka ( 1 2  lutego) ,  i źe nas tę­
pnego dnia w y jedz ie ,  gdyż okoliczności nie w y m a g a ­
ją t u  jego obecności.  W n o s zą  z tego , że Monarcho­
w ie  już się ugodzil i  z sobą ,  p rzynaym nić y  względem 
Saxonii , Dolski i W  lock. —  Osoby, celujące światłem 
w  monarch i i  austryackiey,  tak  rozumieją  , źe zdoby­
cia nasze we W łoszech , będą na przyszłość tworzyć  
królewstwo,  podobnie jak Czechy i W ę g ry  , k tó re  są 
pańs tw am i  wzajemnie n iepod leg łem i , chociaż pod j e ­
dnym zostaią  m o n a r c h ą .—  Xiąźę  Sasko - Cieszyński, 
Ciągle t u  bawi , i nie pojedzie na spotkanie  króla 
Saskiego ,  k tó ry  już nie przybędzie  do tutćyszey s to­
licy. T a k  p r z y n a y m n ić y , dzisia tu  u t r z y m u i ą , ea 
rzecz ostatecznie  postanowioną.  Nie  uręczain W P .  
bynaymnićy ,  źe te ostateczne postanowienia , do i5  lu­
tego,  nie odmien ią  się jeszcze t rzy,  cztery razy.

T a ż  gazeta  , z D ragi  , ( w Czechach ), d. a5 s ty ­
cznia : ,, W ie l e  osób z familii króla  Saskiego , zay-
muią  tutćyszy zamek , a żyią w naywiększem ukryciu , 
i n ikogo nie prźyymnją.  Zdają się tem pocieszać, źe 
też  same zasady,  k tó re  pokonały Napoleona , z abez­
pieczą dla Nayjaśnieyszey g łowy ich  rodu  , państwo 
jego naddziadów.  Podróżn i  jednak i l iczni gońcy , 
k tó rz y  ciągle przez nasze jadą miasto , n ie raz  ich 
p rze ra ża ją  wiadomościami.

Korrespondent hamburski, umieścił  list z Wiednia,  
pod  d. 5 lutego : „  Wyjazd L o r d a  Castlereagh , ma
nastąpić  7 lub 8 t. m. Około tego czasu spraw a  Dol­
ski i Saxonii  m a b y d ź  ostatecznie rozs t rz ygn ioną .—  
L udz ie  naięci do posługi panów cudzoziemskich , t u ­
dzież kucharze  do kuchni  w zam ku  użyci , i inni  
s łużący, na wszelki  p r z y p a d e k ,  jeszcze n a  t r z y  m ie ­
siące zamówieni  zosta l i  Mówią,  iż dóm Orański
ods tępnie  wszystkich  swych posiadłości w  Niemczech, 
k tó re ,  aa pewnćm dlań w y n a g ro d z en ie m ,  należeć m a ­
ją do massy krajów rozrządzać się mogących.  Z a  
x ię* tw o  Westfalskie^ k t ó r e  41a Pruss "zostało p rze -
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znaczone , x i ęz tw o  Darmstadskie , ma otrzym ać  w y ­
nagrodzenie  na lewym brzegu Renu. ”

Tenże  K o r r e s p o n d e n t , z Wiednia , pod d. 6 lu­
tego : ,, C. Jmć austryacki  jest nieco słaby ; i a t e y
przyczyny Xiąźę  Wellinglon  nie o t rzym ał  jeszcze a u -  
dyencyi ,  Z przybycia sławnego tego angielskiego wo­
dza i pol jtyka , należy się spodziewać n a jp o m y ś ln i e j ­
szych wypadków . A n g in a ,  k tó ra  teraz z Francyą  
nayścisley jest połączona, i z Drussami , ze względu na 
Belgium  i lewy brzeg Renu, spólny ją wiąże inte res  
obronyr, a chociaż z Austryą  teraz,  jak i dawniey ,  w  n ay-  
lepszem jest p o r o z u m ie n iu ,  równie  jednak p raw d z i -  
Wey pomyślności  i Wielkości dla Rossyi życzyć Łez 
musi  , a tem samem , przez to połączenie  .stosunków
między  cz te rema g lownemi  m ocars tw am i  l ą d u ,  pow o- '
ł aną  ies t  szczegolniey do przyięcia  między  niemi p o ­
ś redn ic tw a ,  i większy m a  w tem interess  , aniżeli  in­
ne  mocars twa  , iżby pokóy  u t rzym ać  i s ta łym go u -  
czynić-.—  U t r z y m u i ą ,  iż Lord  Castlereagh, d. 12 t.  
m . ,  z fąd  wyjedzie.  Spodziewaią  s ię ,  iż do tego cza­
su sprawa Dolski i Saxonii os ta tecznie  rozs t rzygn io ­
ną i ukończoną zostanie.  Chociaż żadnego do tąd ogło­
szenia u rzędowego o tem nie masz, jednakże,  n ik t  z pi l ­
nie uwaźaiących , nie może już w ą tp ić  o głównych 
wypadkach.  W ię k s z a  cześć X ię z tw a  Warszawskiego  
dostanie się pod panowanie rossyyskie , a granica p ań ­
s tw a  rossyyskiego , zbliży się w małey odległości ,  do 
Frankfortu nad Odrą , W rocław ia , Ołomuńca, i s tanie  
się sąsiedzką,  t ak  z północnemi, jako i z po łudn iowę-
m i  Niemcami R o z u m ie i ą ,  i ż ,  do ostatnich  dni
maja , kongres działania swoie ukończy.  ”

, Tenże  Korrespondent umieścił  z innego l is tu ,  
z Wiednia, w teyźe  dac ie :  „ Przybycie  X ię - i a  W el­
lingtona naymocnieysze sp raw i ło  t u  w r a ż e n ie ,  spo­
dziewaią się po jego w p ływ ie  na jp o m y ś ln i e j s z y c h  
skutków w interesśach. Xiążę  Wellington  zastąpi  na  
Kongressie  mieysce L o r d a  Castlereagh , k tórego  byt ­
ności w  Londynie okoliczności p a r l a m e n tow e  w y m a -  
gają. Sposób myś len ia ,  we  względzie pol i tycznym , 
tego X ią z ę c i a , zdaie się łączyć ducha na rodowości  
angielskiey z n iem iecką ,  a obecność tu. jego zda ie  
s ię bydz  dla Pruss , nayprzy iemńieyszą ,  Zy te  011 t»  
bardzo skromnie;  zaiechał  na mieszkanie do p r y w a t ­
nego d o m u ;  zaprosi ł  się sam na obiad do tu te ysz e -  
go bankiera  P. Leopolda H e r z , gdzie się w k ró tce  ze ­
brało wiele  znakomitych osób;  X i ą ź ę t a ,  Talleyrand, 
i Metternicłi znaydowali  się między niemi.  N a  d r u ­
gi  dz ień odwiedzi l i  go znayduiący się tu  M onar ­
chowie  , M in is t rowie  i Jenerałowie.  —  Oczekuią  
W tych dniach ostatecznego zakończenia  interessów 
S a x o n i i ;' idzie tylko o wyznaczenie  pewney  liczby 
dusz , względem k tó rć y  nie nastąpi ła  jeszcze zupełna 
zgoda. Prussy  o t rz ym ują  znaczne kraie  had Renem 
k tó re  w tym czasie zdaią  się bydź dla nich w a ż n i e j ­
szą , od wszelkich inn jc h ,  posiadłością, i dla tey p rzy­
czyny Prussy  nie chciałyby na chwilę  kłaśdź ićy na 
szalę z innemi.  ”

G a z e ta ,  Journal de J rancjor t , z Wiednia  , pod 
dn iem 3 lutego : „  Rozeszła  się pogłoska, k tó ra  m o ­
że bydź podobną do prawdy,  że całe woysko aus tryackie  
od i 5 t. m. ma, s tanąć na stopie pokoju.

F r a n c y a -
Korrespondent hamburski , donosi  z l istu  o t rz ym a ­

nego z P a r y ż a , pod d. 7 lu te g o :  „ M oni to r  dzi­
s ie j szy  umieśc i ł ,  co następuje:

,, Florencya , dnia stycznia.
„ Jj Rzymu  żadnych nić mamy wiadomości.  O -  

s ta tn ia  poczta  nie  przyszła.  Z a p e w n ia j ą ,  iż R zym  
p rzez  woyska neapolitańskie opasany zostdł k tć ró  
n a w e t  miały pos tanowienie  weyśdź do miasta.  M ó ­
w i ą  o wydaney  odezwie przez K ró la  Joachima. Czy­
li ona jest r ze telną  , czy tylko dziełem n iek tórych 
źle myślących ? Bynóymnićy o tem nie wićmy;  Tchn ie  
o n a ,  jak m ó w i ą ,  duchem buntowniczego zuchwdl-  
s twa , a Murtit uw a ż a  jeszcze Pap ieża  tylko za B i ­
skupa  Rzymskiego.  K r ó l  p rzywłoszczycić l , k tó rego
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żaden  człowiek mieć nie chce , k tó rego  p r a w i  m o ­
na rchow ie  i ludy w równey  mają pogardz ie ,  odważa  
się monarszć,  Papieżow i,  zaprzeczać świętości  p rd w  
jego , i  własnąż ręką  na papiezką ta rga  się koronę.  
Jest  to  z b r o d n i a ,  którey nie dopuszczą mocarstwa.  
Ży jemy w czasie, kiedy Europa  do daw’nego p o w r ó ­
ciła p o rzą dku , ’ i k iedy  lu d z i e ,  k tó rych  niegodziwe 
wyniesienie ,  tylko się na w y w ró c e n iu  porządku rze­
czy zasadza , do pierwszego s tanu swojego wróceni  
zostali.  ”

„  Przeszłey nocy,  Xiążę  C aram anica , audy to r  
neapol i tańskiey  Kady S t a n u ,  przejeżdżał  t ędy do 
W iednia , dokąd nader  ważne  powiózł depesz^. W ą t ­
pimy,  iżby onć usprawiedl iwić  mogły postępki  jego 
pana. ”

T a i  gazeta  z innego l istu z P a r y ż a  , t e y i e  da­
ty:  „ Dzisieyszd g aze ta ,  Journal des Debats , pod d. 
6 t .  m. zawiera ,  następuiącą wiadomość:  „  Dzis iey-  
szego wieczora powszechnd rozeszła się pogłoska, że 
20,000 ludzi neapol itańskiego woyska do R z y m u  w e ­
szło. Dodają  jeszcze , źe Pap ieża  riie ma już w sto ­
licy swojey,  i źe Joachim M u ra t  z Neapolu  nie w y-  
jechdł. Mamy sobie za obowiązek don ieść ,  źe listy 
p ry w a tn e '  ze W foch pó łnocnych ,  naymnieyszćy nie 
czynią  wzm iank i  o tych  osobliwszych wiadomościach.”

/Correspondent hamburski , z P a ry ża  , pod d. 4  lu­
tego  donosi : „ Oprócz pogłoski,  źe Kró l  neapoh tań -  
ski z woyskami swemi wszedł  już na ziemię pańs twa 
kościelnego , żadney późnieyszey nie mieliśmy o tćm 
wiadomości .  T y m  czasem pewna  j e s t , źe K ró l  ten  
domaga  się od Papieża satysfakcyi w w ielu rzeczach. 
L u cy  an i Ludunk BonaparU , szwagrowie  M ura ta , m ie ­
li śię za pośredników ofiarować.  YYczora umar ł  
t »  znajomy jenerał  R ransouty. —  Gdy o rder  L e g i i  
honorowey tak wielką poniósł  s t ra tę  w  uposażeniach 
s w o ic h ,  które  w odpadłych znóydują  się k r a j a c h ,  
p rze to  członkowie legii za rok  i 8 i 4  połowę tylko 
o t rzymują  p e n s y i , of icerowie z a ś ,  k o m m a n d o r o w i e , 
&c. tylko część czwartą .  —  Sławny mala rz  Isabey  
jest t eraz  w P a r y iu , i pracuje  nad obrazem wys ta-  
wującym kongress ,  czy l i ,  nad p o r t r e t a m i  20 na  nim 
fcnaydujących się mini s t rów.  ”

Te nż e  Kor respondent, z P a r y ż a , dnia  7 lutego: 
,, Pod ług  ostatnich wiadomości  z R zy m u  , żadne tam 
gazety, ani pisma d rukow a ne  nie mogą bydź wydane,  
bez udzielnego pozwolenia  minis t ra  sekre ta rza  s ta­
nu .  —  Jeszcze d. 10 grudn ia  G uberna to r  jeneralny 
hrabia  V augerand , na f regacie Ducliesse d’Angouleme, 
wysiadł  na wyspę M artynikę  i z wielką radością mie-  
sz anc w b ) ł  przyięty.  VVe dwa  dni po tey  fregaty 
przybyciu,  zawinął  t am że  ok rę t  l iniowy M arengo . —  

01 ta O t tom anska  podaje wskrzeszenie  rzeczypospo-  
u t e y  Raguzańskiey .  —  Z Bruxcelli d o nosz ą , że k o r ­
don depa r tam en tu  D yle , do dalszych rozkazów, zam- 

został. —  P. M archm ayer , kupiec z Archan­
gel u , od k tó rego  jeńcy francuzcy wielkiey doświad­
czyli ludzkości ,  o t rzymał  ozdobę legii honorowey .  ”  

Gaze ta  berl ińska z ParyŁa  d. 6 lu tego :  „ Mo­
n i to r  obszerny umieścił  opis b a lu ,  k tó ry  d. 2 t. m. 
przez Xiecia  Berry w  Tui l l e ryach  był dany. Uka­
jal i  się między innemi,  jako wędrowni  śpiewacy,  je­
den Troubadour z dwiema t o w a r z y s z k a m i ; śpiewali  
oni  kanta tę  do k tó rey  P. Dupont t e x t ,  a P.  Boyel-  
dieu muzykę  ułożył.  —  Kró l ,  Jenera ł  L e y tn an ta  le 
Courbe, w  nadgrodę wierności jego i zasług, Hrabią  
mianował .  —  Uważają , iż od czasu ustanowienia  no­
wego p r a w a  celnego, żadne to w a ry  osadowe z A n­
glii do Francuzkićh  p o r tó w  nie przyszły. __  z N e a ­
polu donoszą,  ze K ró l  d. i 4  stvcz. odprawił  wielką 
r adę  stanu, na k tó rą  wszyscy M in is t rowie  w ezw an i
byli  i raz pierwszy znaydowała  .się K r ó l o w a   Xią-
i e  Rovigo ( S a v a r i )  o t rzymał  pozwoleńie  do P aryża  
pow róc ić ;  ukazał  się, on też u D w pru ,  gdzie  Zapew­
n e  dobrze był przyjęty,  przez wdzięczność,  za udz ie ­
lenie  niektórych pożytecznych w iadom ośc i .”

Gazeta  p a ry z k a ,  Journal des Debats, donosi z P a ­
r y ż a ,  pod 01 s tyczn ia :  „  B a r o n ,  Viel - Caste l , do -
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wódzca naczelny gWardyi narodowćy  wersalskiey , zo­
stał  od króla  upoważniony do noszenia ozdoby K o ­
mandora  orderu Korony , udzielonego mu od króla  B a ­
warsk iego  D. 22. t ’ m . , K ró l  mianował  kawalerem
legii honorowćy  P .  Lucas , m edyka  Xiężney Angouleme  
Inspek to ra  wód w  Vichy.

Ta ż  gaz. z P a r y ż a , d. 1 lutego : „  Pod ług  k a ­
lendarza k ró lewskiego ,  ciało dyplomatyczne f ran tuz -  
k i e ,  p rzy  dworach  zagranicznych składa się z nas tę­
pujących osób : R z y m ,  P. Cortois de Pressigni, Biskup 
St. M ało  , Poseł  nadzwyczayny w Rzymie .  —  Hiszpa-  
ni ia  . X i Laval Montmorency , Poseł w M adryc ie  —  
Obie Sycyl ie ,  H ra b ia  Narbonne, M in is te r  P e łnom ocny  
w  Palermie. 1 Angliia:  H ra b ia  de Ja Chastre, Pose ł
w L o n d y n i e . —  Aust rya  , P.  . .  Pose ł  w W i e d n i u ___
Bawarya  : P.  Juhus  de Polignac  , Poseł  nadzwyczay­
ny i minis ter  pełnomocny w M o na ch ium .—  Baden  ; 
Hrabia  de M onlze lum , Rezydent .  —  Daniia:  M a rg ra ­
bia de Bonnai M in is te r  Pe łnomocny w Kopenhadze  —— 
Stany Zjednoczone ,  P. Serrur ier , M in is te r  P e ł n o m o ­
cny w Washingtonie. —  Ham burg , P. Bouryienne, s p ra ­
wujący  interessa   Hannower: H rab ia  la Tour -  M a u -
Ifourg , sprawujący in te res sa .—  Por tuga l i i a  : . . » —  
Zjednoczone Niderlandy : Hrab ia  la Tour - Dupin - Gou- 
vernet, Minis ter pełnomdcny w' H adze .—  Prussy;  H r a ­
bia  de Caraman  poseł nadzwyczayny i m in is te r  peł­
nomocny w Berlinie .  —  R o ssya :  H rab ia  de N o a i l -  
e ls , Poseł w  Petersburgu —  S a rd y n ia :  M arg rab ia
d’ Osmond, Poseł  w Turynie. —  Szwecya i N o r w e -  
gi ia P. Chateaubriand, M in is te r  pełnomocny w Sz to -  
kolmie. —  Szwaycary,  H ra b ia  A ugust Talleyrand , mi ­
ni s te r  pełnomocny przy związku  Szwaycarskim w' Bwr- 
nie. Turcya:  Margrabia de Rivierre, ambassador  w K o n ­
stantynopolu.  .—  Wittenberg : Hrabia  Trogost , Pose ł  
nadzwyczayny i minis ter  pełnomocny w Sludgardz ie—  
Frankfort- nad Menem  , H rab ia  Saligtiac Fenelon spra -  
wmący interessa.

Sztab Główny woyska Monseigneur, b r a t  k r ó ­
lewski , Pu łkownik  jeneralny S z w a y c a r ó w .   Xiążę
de Conde, wielki  mistrz  domu k ró lew sk iego ,  P u łko ­
wnik jeneralny piechoty l in i icwey  Xiążę Angoule-
nte, admirał  Francy i, P u łkow nik  jeneralny K i ry sy e ró w  
1 dragonów.—  Xiążę Berry, Pu łkownik  jeneralny s trzel­
ców i proporców.  —  Xiążę Orlean, P u łk o w n ik  jene-  
r a lny huzarów'. .—  Xiążę  Bourbon, Pu łkow n ik  jene-  
r a lny piechoty lekkićy. ( daley następuią  Marszałkowie,  
°b. Nr .  i 4 K u r .  L i t . ;  po nich inspekto rowie  popisów. ) 

A n g l i a .
Gazeta  berl ińska donosi  z Londynu  pod dn iem  

3  l u te go :  „ W czo ra  przybył  t u  goniec s tanu z W ie ­
dnia przez Hollandyą- Między innemi doniósł  on 
o bliskim przyjeździe L o rda  Castlereagh __  Pogło­
ski o odmianach w minis teryurn nie m aiąpew nośc i—  
Xiąże y o r k  n iedawno miał  długą rozm owę z Lordem. 
Bathurst , i miał  rnu oświadczyć n i eukon ten tow an ie  
za n iep rzyzwoite  rozdzielenie  ozdób orderu  Ł a z ien ­
nego. Mówią  , iż więcey 6,000 ośób dopominało się 
t ey  ozdoby —  D w ó r  Madrycki  t aką  opłatę  od to ­
w a ró w  Angielskich naznaczył,  k tó ra  rów na  jest p r a w ­
dz iw emu zakazowi —  M orning - Chronicie zwraca  u -  
wagę na obfite źródła , k tó re  się Anglikom  w A m e ­
ryce połud tuowey  nastręczają.  Handel  Br y tan i i  W i e l ­
kiey we  dwoie  tam zyszcze, co przez pokóy i kon-  
ku r rencyą  innych na rodów handlujących w Europie 
t raci  —  Podług  ostatnich wiadomości przybyło już 
18 okrętów Francnzkich kupieck ich  do G wadalupy— , 
M artyn ika  9, a Gwadalupa i 4 grudnia  Francuzom  o d ­
dane zostały.

Ta ż  gaz. z Londynu  d. 7 lutego : „ Po ju tr ze  d.
9 lutego zgromadza się Pa r lam ent .  Powszechne  jest 
mniemanie , źe Minis t rowie  s tarać się będą o jego 
przed łużenie  do|  ki lku tygodni ,  w n a d z ie i ,  że K o n ­
gres W iedeńsk i  zrobi  tymczasem pos tanowien ia ,  k t ó ­
re Rząd i P a r lam en t ,  w7e względzie na przyszły stan 
Europy , zupełnie będą mogły zaspakajać. Nadchodzą­
ce posiedzenie będzie jednćm z nayważnieyszych  
w  rocznikach P a r lam en tu .  Kongr.es Wie lk ich  E u -



ropy  Mocars tw , Zgromadzony w  celu Ugruntowania 
Biepodległości  E uropy, zasadzaiącey się na nowym sił 
podziale ; t r a k t a t  pokoiu między A n g liią  {A m eryką-, 
oświadczone życzenie niepodległości A m eryk i -  Połu- 
dniow eyysą  pr zedmio ty  pol ityczne, któremi P a r la m en t  
ma się zatrudnić .  —  Pot rzeba  uchwalenia  nowych 
kosztów,  jeżeliby pokóy świa ta  zabezpieczony n i e b y ł ; 
aibo zmnieyszenie  poda tków na d wódz iesto letnią  woy- 
n ę , jeżeliby pożądany pokóy powszechny nastąpi ł  ■ 

^zastąpienie  poda tku  od dochodów ( przeciw k tó re ­
m u  powszechne życzenie na ro d u  tak  w yraźn ie  się 
oświadczyło)  przez podatek innego rodzaiu 5 wyna­
lezienie  lepszego sys tematu  ekonomicznego, dla sto­
pn iowego  w yprowadzen ia  A n g lii  zpod c iężaru  dłu­
gów , k tó ry  w  każdym innym kraiu , gdzie  k redyt  
n ie  na tak  mocnych  zasadach iest oparty ,  mógłby 
wielkie  zamieszanie sprawić  : oto są przedmio ty  ad-  
m śn i s t r a c y i , któ re  P a r l a m e n t  ma urządzić.  Niewąt-  
pimy , t e  o n  w teraźnieyszem zdarzen iu  nowy da 
przykład  właściwey sobie energ i i  i jedności patryo-  
ftyczney, k tó rych  oczekiwać od niego tak słuszne m a ­
m y prawo.

N a  pogłoskę względem odmiany  M in i s t r ó w , gaz. 
The Courier następnemi  odpowiada  słowy: „  Może­
my i powinniśmy czyteln ików naszych raz na zawsze 
upewnić ,  iż Rząd ,  k tó ry  so to le tn ią  woynę  tak chwa­
lebnie ukończy ł ,  w sercach Monarchów i ludu m o­
cną i t r w a ł ą  zapewnił  dla siebie posadę. P rzec iw ­
nicy Rządu  w Izbie wyższey znaydą Lo rda  Liverpool, 
go tow ym  do ich powśc iągan ia ,  a L o rd  Castlereagh 
w  Izbie Niższey tak go będzie w s p i e ra ł ,  źe inne 
p a r tye  p rzekona ią  się o słabości swoiey. 33

G a z e ta  Courier de Londres , donosi z Londynu  
d. 7 s tycznia  : „  Doniesienie  o stanie zdrowia J. 

■K. Mci pod d. 4 t. m . , w  następuiących ;est w y r a ­
z a ch :  „  K ró l  ciągle w dobrćm jest zd row iu ;  ale od 
ostatniego doniesienia nie miał  tak  stałey spokoyności
jak w miesiącach przeszłych. ”     Xiąźę Regen t
ju t ro  ma powrócić  z Brigthon  Ostatniego piątku
odp raw i ła  się wielka rada  gabine towa  w biórze spraw 
zewnętrznych .  Na tychmias t  po zakończonem posie­
dzeniu , k tóre  t rw a ło  do 3 godz in ,  wysłano gońca 
s tanu na ląd. —  Od zboża zagranicznego, k tó re  przy­
chodzi do p o r tu  londyńskiego,  tak wielką postano­
w iono  o p ł a t ę ,  iż w yraźnem u  zakazowi równać 
się może. —  P. C anning  mieszka teraz w Lizbonie 
w  domu K r ó le s k im ,  k tó ry  się styka z klasz to rem, 
bardzo piękną bibl iotekę i ogród maiącym. Handel  
w  tey  s toi icy,  bardzo opieszale idz ie :  szczegóiniey 
t o w a r y  amerykańskie  mały tam  maią odbyt.

Gaze ty ,  któreśmy z lądu ot rzym al i ,  dochodzą do 
d. 4 t. t n . , ale żadnych nie przyniosły wiadomości  
pewnych ,  o wypadkach działań Kongressu.  W  jed­
nych czytamy:  iż pewne mocars tw a  bardzo się t eraz  
mało  opierają  widokóm Truss względem S a x o n i i , i 
źe do odmiany tey  przyczyni ła  się t rudność dosta ­
tecznego Pruss wynagrodzeni?  ; w drugich , źe wiel­
kie mocars twa  mniey się t eraz  zgadzają względem 
głównych p u n k t ó w ,  w  czem nowe podano proiekta ,  
i d ługi  czas musi spłynąć na układach.  Tymczasem 
w  P rusiech , A u stry i  i W łoszech  okazuią  się p o r u ­
szenia  woysk , których  cel niewiadomy.  W  prowin-  
cyach Illiryyskich  l iczne jest woysko Austryackie  
k tó re  zdaie się bydź u t rz y m y w a n e  w reze rwie  , dla 
działania  podług okoliczności,  i źe póydzie  do Włoch  
jeżeliby chmura ,  grożąca tey  piękney ziemi,  nie pręd­
ko się rozeszła. D w a  regimentu w łosk ie ,  k t ó : ’■ szły 
do W ęgier, popełniły w Trydencie  wiele nadużyć i o -  
świadczyły się, iż nie wyydą  z tego miasta,  tylko dla 
s łużenia  pod chorągw iami W łoch niepodległych. Z  d ru -  
giey s t rony  domaganie  się K ró la  Joachim a M ura ta  
części państwa kościelnego, i odwołanie  się Ovca ś. 
do mocarstw’, zdaią  się zapowiadać wypadki  k tó re  
•mogą odmienić  postać rzeczy. Mówią,  i e  A u strya  co-

ia  swe wspa rcie  dla M u r a ta , a p rzyrzeka  tylko p r z e ­
ciwko ni emu nie działać. W  takim przypadku  d a w ­
n ie j sz e  jey zaręczehia  stają się dla m e y  nie  obowią--  
z u ią c e m i , a stałość d w oru  rzymskiego przypisuią  wia­
domości  , jaką on o d e b ra ł ,  o nastałey odmianie  w  po ­
s tanowien iu  Cesarza Austryackiego.  3X

G a z e t a ,  Journal des D ebats , z L o n d y n u , d. 37 
s tycznia : „  L i s ty  z H iszpanii donoszą , źe P. Can­
n ing  posłany do P ortugalii na  W ic e  - kró la  , a L o r d  
Beresford na dowódzcę naczelnego.  33 1

„ Dnia  3 o s ty c zn ia : Min is t rowie  wielkie  czy­
n i ą  p rzygotowanie  na zbliżające się posiedzenie P a r ­
lam entu .  Żywych  spodz iewamy się rozpraw i wie l-
kiey niezgody P. Fisher goniec s tanu został ztąd d. 37
t. m. , wysłany z depeszami do L o r d a  Castlereagh___
Nie było dziś zgromadzenia  na g ie łdz ie ,  jako w ro ­
cznicę męczeństwa k ró la  K a ro la k  P . Hase u w i a -  /
dom ił bankierów,  iż kanclerz skarbu,  wezwie  ich na 
dzień jutrzeyszy, dla rozm ówien ia  się względem no-  
wey  loteryi.

W ł o c h y .
Gaze ta  w ie d e ń sk a ,  Oesterreichiseher Beobachter, 

umieściła ze W łoch , co następuie  :
„  Kró l  Sardyński , Hrabiego  Cezara SaA M artino  

d3 A g lie  , k tó ry  już od lat  10 Rezyden tem J. K.  Mci 
w Londynie, późniey min is t rem pełnomocnym był mia ­
nowany,  wyniósł  teraz  do godności nadzwyczaynego 
Posła i mini s t ra  pełnomocnego przy  dw orze  J. K. Mci 
W . B r y ta n ii , i ozdobił  o rderem  śś. M aurycego  i Ł a ­
zarza . —  Kardyna ł  Arcy - biskup g e n u e ń s k i , pr zed  
wyiazdem swoim do T u ry n u , wyda ł  list pa s te r sk i ,  
w  k t ó r y m ,  pochwaliwszy rostropność i wierność r o ­
daków sw o ic h ,  jaką w  tylu  zmianach rządu okaza l i ,  
w zyw a  ich do wierności  i życzliwości did t e raźn ićy-  
szego ich monarchy .  —  Wszyscy depu to w an i  ge nu­
eńscy, w Turyn ie , mieli  podczas pićrwszćy  audyencyi  
czarne aksamitne s u k n ie ,  k tó re  są d a w nym  s t ro iem  
gal lowym Genueńczyków,  d t e raz  za pozwoleniem kró ­
lewskim iest ich ubiorem dwornym .  —  Siedmnastu  
kandyda tów prawa,  k tó rzy  za przeszłego rządu w R z y ­
mie , o t rzymali  godność d o k to r s k ą ,  n o w e m u  poddadż 
się musieli  e x a m i n o w i , na  k tó rym  szczegóiniey z p r a ­
wa  kanonicznego py tan i  by l i  W .  Xiąźę To­
ska ń sk i, po dwumiesięcznym p o b y c ie ,  z całą swoią  
famili ią w P izie^  d. 26 s tycznia do Florencyi p o w r ó -  / 
c i ł . —  Donoszą z R zym u  , źe przybyły tam angielski 
naczelny dowódzca siły zb ro y re y  na morzu  śródz ie ­
m n y m ,  L o r d  W ill. Bentink , d. 23. stycz. miał  długą 
audyencyą  u P a p i ć ź a ,  a d. 26 , na p o w r ó t  do Flo-  
rencyi wyieohał ( tćm samem nie do N ea p o lu , jak się 
spodziewano ). —  Mieszkaiący t e r az  w R zym ie  , u s u ­
n ię ty  od t ronu  król  s a rd y ń s k i , Karol Emanuel IV . , 
celem oddania  się zupełnie modli twie ,  i dla p rzepę ­
dzenia  reszty dni swoich na ćwiczeniach duchownych,  
przeniósł się d. 25 stycz. do nowicyatu jezuickiego.

Gaze ty paryzkie  donoszą , iż się rozeszła pogło­
ska w R zym ie , ze  Hrab ia  St. Leu i Xiąźę Canino ( L u­
dwik  i Lucyan Bonaparte ) wyiadą do N ea p o lu , gdzie 
maią bydź pośrednikami w nieporozumieniach , jakie
zaszły między dworami  papiezkim i neapol i tańsk im .
W  niedzielę d. 22 stycz. był wielki  zjazd u dworu  ne-  
a po l i t a n sk iego , p rzeds taw iano  znowu wielu znako-  
npitych Anglików . P r z yym ow ał  też Król  deputaeyą 
z x ięz tw a  Benewentu , k tó ra  złożyła K.  Jmci  hołd pod ­
dańs tw a  , uszanowania i wdzięczności imieniem miesz­
kańców tego xiez twa.  —  G aze ta  patyzka , Gazette de 
brance, p isze:  W iadom ośc i  z Kor f u  są bardzo zasmu • 
caiące. Miasto t o , k tó re  w ostatnich czasach przez 
handel  w tak kwitnącym znaydowało się s t a n i e ,  zda ­
ie się teraz  bydź tylko tw ie rdzą  , w którey się za-  
mykaią  Ang licy :  między n i m i ,  a mieszkańcami pa -  
nuie, równie  jak na wszystkich s iedmiu wyspach,  cią­
gła niezgoda.  W  Zante  , zaszły rozruchy ; lud p r a ­
wie  zupełnie  hand łu  pozbawiony,  opłacać poda tków

Mctwah1 «i(  drukować— Z.  Niemczewski P . Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni D yeceza lney  u X X .M issyo n a rzA w
DODATEK
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n«e może. Zaniechano już przedsięwzięcia , formowa­
nia jingielsko - jońskich regimentów. ”

Gazeta londyńska , Courier de Londres , z Wene- 
cy i  , d. i 3 stycznia: „ Konsul rossyyski w W enecji
przybył wczora do tutejszego miasta. —-  Umarł  tu 
Pułkownik Jerzy  Contieri, maiąc wieku lat 100 i i 
miesiąc ; nigdy w życiu, a nawet przed śmiercią, nie 
chorował. ”

Taż gazeta , przez F ran c ją , z Neapolu pod i 4 
stycznia:  „  Król  prezydował wczora na radzie nad-
*wyczaynóy, na którą wezwani  byli wszyscy mini­
s tr o w ie ,  i, co jest rzeczą nadzwyezdyną, pićfwszy raz 

ley radzie znaydowaia się królowa : rada trwała 
przez 6 godzin. Musiały na niey bydź roztrząsaoć 

« rzćczy, któie  nAymocniey i szczegółu ićy rząd obcho­
dzą. Rozeszła się pog łós łó ,  że A ustryd  przymuszo­
ną była do t ego ,  aby dała zaręczenie- królowi nasze* 
m u ,  i ,  jeżeli nie będzie zaczepnie przeciw niemu 
działać , przyndymnićy zostanie uwolnioną od dotrzy­
mywania z nim przymierza. Musidt dwór Jizymski  tnićć 
wiadomość,  o jakićy w tein odmianie , kiedy z taką 
surowością okazał się przeciw dworowi neapolitań- 
skieitiu, który, we dwóch naymnićy dni.och , może o-  
panować to wszystko,  cokolwiek Óyciec ś. dzisia po­
siada. Rozuinieią,  iż Oyciec ś. wkrótce pożałuje 
postępku swego,  względem naszego dworu 'i oficerów,  
których zamknąć kazał w twierdzy ś. Anioła , Utrzy-  
muią także , że już wydane zostały rozkazy weyścia  
•jo Rzymu. Ą!e razem ,  nie można się spodziewać,  
*eby nowy zamach na świętą osobę ndywyższego bi- 
?^upa , nie pobudził wkrótce wszystkich Europy na- 
rodów do zemsty ; a król Joachim żeby się nie stał 
raćrwszy ofiarą popędu s w e go ,  że się chwycił  oręża. 
i i  rzeczy saroey, wszystkie te okoliczności odnawia-  

niejako w pamięci upadek Napoleona .
U  dworu wielka panuie niespokoyność, którą pró­

żno chcą przed publicznością ukrywać,  a we wszy-  
®tkich klasach skłonność do odmian, które mogą bydź 
Początkiem stosunków naszych z innemi rządami. ”  

Korrespondent hamburski , z P orto-  Ferajo , d. 12 
stycznia: „ Ciągle ntrżyrmiią, że Napoleon nie dłu­
go juz tu bawić będzie. Do A n g lik ó w , którzy nie 
dawno u niego byli, powiedział : ,. Od kilku lat da­
łem) poznać zamysł móv widzenia Londynu. Nie do­
puszczono mi tego. Więcćy jednak teraz,  jak kie­
dykolwiek o tem myślę:  obaczymv się z sobą w Lon­
dynie. ”

N i d e r l a n d y  z j e d n o c z o n e .
Gazeta Korrespondenta h&mburskiego , umieściła list 

aó’z > pod d. g lu tego:  „ Nasza wczofays/A ga-
2®ta nadwornd zawiera ,  co następuie : „Jesteśmy u- 
P^waznieni donieść,  iż artykuł z gazety Morning 

' ronicie pod d. 3 t. m . , któryśmy w ostatnim nume-  
f.*e gazety naszey, o intrygach w Sztokolmie umiyśdi- 

’ mpełnie  iest fałszywy. Młody oficer gwardyi-  
^Wedzkićy, nazwiskiem /'/par, tam się zastrzel ił , a 
0 * przyczyny zupełnie prywatne-/. ”

Gazeta londyńska, Courier de Londres, z Bruxelli, 
■98 stycznia: „ Od kilku dni ,  wszystkie woyska

pruskie na lewym brzegu Renu, są wporuszeniu, zkąd 
'^nosimy , że o losie tego kraiu już postanowiono.

większa ich część Ren przechodzi, inne zaś odmie-  
hiaią stanowiska. Bataliony piesze opuściły Arion , 

Uxejnburg i Ardennes , udaiąe się ku Roer. RóvVnez 
Poruszenia zachodzą około Treviru , Koblencu, i An-  

, co zdaie się bydź rzeczą bardzo osobliwą 
v teraźnieyszey porze roku. Mówią , iź liczny kor-  

PrUaki, stanie kwaterą między Renem i Lahn , i 
tr- z§romadzały magazyny dlatychźe woysk po-
e\ \  e‘ Wszystkie te okolicznośęi odnowiły po- > 
ltł°s ? > rząd jeneralny belgicki otrzyma wkrótce  

powiększenie kraiu j spodziewamy się także 
s*sdać miasto Leodyum. ”

WIADOMOŚCI ROZMAITE
Sie *sma publiczne doniosły, o lesie , który w cza-  

u*tępu morza , między brzegami N orm sndyi  i A n ­

g l i i , w m o r z u  z n a le z io n o .  P o ź n i e y  n a  p o b r z e ź a e h  
h r a b s t w a  S u s s e x  , o k o ło  g r o b l i  P e w e n s e a s  , p o d o b n ą ż  
z n a le z io n o  o s o b l iw o ś ć .  D o s t r z e ż o n o  ta m  w  p ia sk u  d r z e ­
w a  , k t ó r ć  w s z y s t k ie  p r a w i ć  m ają  k o r z e n i e , ,  i t r z y -  
m a ią  s ię  p i o n o w i e  do  p o s a d y  s w o j e j :  n i e k t ó r e  na  4 ,  
lu b  5 s t o p  nad z i e m i ę  s i ę  w z n o s z ą ,  i n n ć  są u c i ę t e ,  
a l b o ,  zd a ją  s i ę  r a c z e y  p ę d e m  w ó d  b y d i  u ła m a n e .  Są 
o n e  z ro d z a ju  d r z e w  , k t ó r e  r o ś n ą  w  la sa c h  h r a b s t w a  
S u s s e x , p o  w j ę k s z e y  c z ę ś c i  d ęb y  i b r z o z a .  W  c z a s ie  
w e z b r a n ia  s i ę m o r z d ,  ó w  d d w n i ć y s z y  las  byW a na 1 0  
lub  12 s t ó p  pod w o d ą .  Z i e m i a  ta m  m u s ia ła  n i e g d y ś  
m o c n e m u  u led z  t r z ę s i e n i u : w  d z i s i e y s z y m  s t a p i e  s w o i m  
m o g ła b y  o n a  t y lk o  o io r s k ić  w y d a w a ć  r o ś l in y .  C d ć  
t o  p o b r z e ż e  p o k r y w  4 s a m a  t r z ę s a w ic a  ; a b y ł o  n i e g d y ś  
p o b y t e m  w ó d  m o r s k i c h ,  k t ó r y m , '  p o  i c h  u s t ą p ie n iu  
s t a m t ą d  , w i e l k i ć m i  t e r a z  n a k ła d a m i  U ie  dppuszcz«£  
s ię  p o w r o t u  d o  d a w n eg ,o  ło ż y s k a .  O  c z t e r y  t y l k o  m i l e  
(.zap ew ne< a n g i e l s k i e , k tó rych  na  l  s top ień  R ó w n i k a  l i c z ą  . 
b g , i 4 ) n a  o t a c z a ją c y c h  w z g ó r k d c h  te r k z  s ię  Ids z n ą y d u -  
je .  P o d łu g  s t a r o d a w n e g o  p o d a n ia :  Ids t e n  m o r s k i  
z łą c z o n y  b y ł  n ie g d y ś  z l ą d e m } a tem  s a m e m  i  z b r z e ­
g a m i  L r d n c y i  : a g d y  w o d y  o c ć a n u  od lą d u  o d e r w a ł y  
A n g l i i ą  , i w y s p ę  7. n i e y  u t w o r z y ł y ,  w g ł ę b i  ic h  u -  
to n ą ć  m u s ia ła  z i e m ia  , na  k t ó r ć y  las s ię  t e n  z n a j d o ­
w a ł  ; a m o ż e  t r ż ę s i e n i ć  z i e m i ,  a lb o  in n a  jak a  g w a ł ­
t o w n a  r e w -o lu c y a  o d m ia n ę  t ę  z r z ą d z i ła .  { OeSlr. BeobĄ

r. Kommissya za N s y w y ż s z y m  Ukazem dla rozpoznani®, 
długów i mniątków b y łych  Litewskich  Hetmana i Pod­
skarbiego Ogińskich, w  M ieście W iln ie  ustanowiona, posta­
nowiła wszystkie dobra pod oney administracyą b§dąoe ,ja­
ko to : Hrabstwo Iwieyskie z Folwarkami Krąasow*z zyzua , 
Galitnszczyana , Kernbakowszczyzna i Chowanszczyzna ,
V Guberńii W ih ń sk iey  P ow iec ie  Oszm ianskim , —  Dobra  
Indory, Folw ark H libowieze w Gubernii i Powiecie Gro- 
dzieńskim, —  Folw ark  Opol  w  Pow iecie K obrynikun , —■ 
Folwark W ieianów w  Brzeskim Gubernii G r o d z iem k v y  —  
Dobya Czarna w Powiecie Wileńnkim , — Folw ark Zrpo-  
le w Powiecie Pińskim Gubernii Minskiey, — Folw ark  bkau* 
daoie w Powiecie Telszewskini Gubernii Wileri. — i Daubiaz.- 
ki w Poife Szawelfk im , przeż nową l lcy ta cy ą  w  argdj w.y- 
puściń i do tey  przez p o tr o y n | publikatę w Kuryerze L itew .  
umieszczoną wezwać ży c zą c y ch  też dobra argdów aćj.a  de  
uzupełnienia takow ey l ic y ta ey i  liaznaczaią się tr£y  terinina* 
toiest: pierwszy dnia 20 m aroa, drugi dnia 15 aprila, a trze­
ci ostatni dnia *4 aprila b ieżącego roku — '.rgrg.

Drban Jazdowski P rezyd en t  Ziem . W tleń . Koihmissarz.
•  ___

1 E x c e r p t  proeessu ż Protokułu Potocznego Ziem skiego
Ptu Wjleii. w dacie n iżey Wyraźoney zaniesionego i tegoż  
czasu pod pieczęcią Ziem ską Ptu W ile ń  iest Wyd«n,

Boku tysiąc ośmaet piętnastego miesiąca februaryi aiedm- 
uaitego  dnia.

Przed oktarpi Z iem skiem i Ptu W ileń  kiego, stawaią® 
obecnie Starozekonny Z y-k in g  Jankielowicz Lipszytż, pow e- 
rzony (>d całego Gininu Szawelskiego process poniższy w p i­
sać dó Protokułu . podał w wyrazach  takow ych  —  Proce aa 
Imieniem Star. Zyskinda Jankielowicza L inszytza  Oavw-  
Szawelskiego. przeciwko Starozaltonnfemu Jankielowi II r- 
azowiczowi \Vanburgowi Obyw- Szawelskiemu Aktorowi'* 
a Star. Izraela Abrahamowicza Gordona Ooywatela W d e n .  
super arbitra bgdącr g o , w  rzeczy  o to”, iż w roku idącym  
tysiąc ohnset  piętnastym ianuaryi dwódzie-tego szó^ 
dnia, obżałny Jankiel H ir sz o w icz ,  p rzyb yw szy  do min. a 
W iln a ,  dla wzięcia odkupu rnieyskiego Sżawel. z kompani- 
ją z załm. Deltrm, i Starozakonnym Ickiem  M ejerowiozem  
S zon em , u W. JPana Houwalta b. Prezydenta Gródz. 
W ileń a to: nie dla nich sam yoh , ale dla całego zgrom a­
dzenia miasta Szawel, gdy póżn iey  obżałny- Jankiel H  rszo- 
wipz nie dotrzymtiiąc sfowa nie chciał zrzec  sią prz d •> . 
P re zy d en te m , takowego odkupu, musiał ża łcy  Deltr, w i- 
mieniu ca łeg0 obaczestwa opisać sig na Sąd Polubowny Kon - 
promissareki —  Z a  Arbitrów Starozakonnych W igdera  V/ol-  
fowicza Froolciego, M ow szy  M icheloW icza, s super Arbitra 
Izraela Abrahamowicza Gordona Obyw, W ile ń . ,  a 
kutnent na Kontpromiss nie był p rzyznanym  dla pewności 
dotrzymenia wyroku Polubownego ulokowaliśmy w  tym że  
dniu u Super Arbitra W obecności Arbitrów W e x d  na pro­
stym papierze p isa n y ,  na summę rubli srebrnych tysiąc 
pięćset czyj; czerw onyeh  z ło ty ch  pigćset, po ogłoszeniu wy  
roku Sądu Polubow nego, że poWiuien^ obżałny Jankie ir 
tzow icz  zrzec  sią ©dknpna miasta Szawel na całe oo-aze^ 
stwo Szawel«kie , obżałny H irszowicz unikaiąc 1 nie cl. ‘i 
b y ć  posłusznym wyrokowi słusznemu, trafił do 'b ża łgo  Izr«e 
la  Abrahamowicza Gordona Super Arbitra i wmów* oi
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m u ,  a b y  t a k o w e g o  w y r o k u  z  p o d p i s e m  A r b i t r ó w  n ie  w y ­
d a ł ,  n a d t o  j e s z c z e  p o t r a f i ł  do t y i e  u i ę ć ,  ż e  w e x e l  p o d p i s a ­
n y  p r z e z  ż a łg o  Z y s k i n d a  n a  ru b l i  s r e b r n y c h  ty s ią c  p i ę ć ­
s e t  c z y l i  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  p i ę ć s e t ,  i e m u  w y d a ł ,  ż a ło y  
D e l t r .  w id z ^ q  t a k o w ą  k r z y w d ę  p r z e z  o b ż a łc h  H i r s ż o w i c z a  
i A b r a h a ip o w ic z a  , u c z y n io n ą ,  o b a w ia ią c  się p ro z e k u c y i  n ie  
s łu s z n e y  w  A k t a c h  p u b l i c z n y c h ,  j a k  n ay a o le n u ie y  m a n i f e ­
s tu je  i c a łą  p u b l ic z n o ś ć  o ś w ia d c z a ,  że  na  t a k o w y  w e x e l  
w  d n iu  d w ó d z ie s t y n i  s z ó s ty m  j a n u a r y i ,  ż a d n y c h  zg o ła  u 
n ik o g o  p ie n i ę d z y  n ie  p o ż y c z y ł ,  n a  c z y m  u d o w o d n ię  ż a ł c y  
ś w ia d e c t w e m  A r b i t r ó w  w y ż  w z m i e n i o n y c h  , je ż e l i  t e g o  p o ­
t r z e b a  b ę d z ie  w y m a g a ła .  U  t e g o  p ro c e s s u  podp is  t a k i __

Z y s k i n d  J a u k i e lu w ic z  L i p s z y t z .
O  z g o d n o śc i  p o ś w ia d c z a m  A d a m  D au ksza  B e g e n t .

X. O ś w ia d c z e n ie  I m ie n i e m  sz la c h e tn e g o  P io t r a  Ciszki O b y ­
w a te la  W ile ń s k ie g o  -— D o g a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  po-  

d a ią c e  się ies t n a s t ę p n e  —
Iż  o s w ia d c z a i ą c y  się C sszko  K a m ie n i c ę  d z i e d z i c z n ą  

w  m ie ś c i e  W ilnie  po d  .N r e m  103  p o ło ż o n ą  G ry z o w s k o  z w a ­
n ą  za s u m m ę  5 4 0 0 0  z l c h  P o lo h  c z y l i  r u b l i  s r e b r .  8,100. 
P r a w e m  w i e c z y s t y m  S ta r o z a k o n n e m  J a n k ie lo w i  Jo s ie low i-  
c ż o w i  J u g ic h e s o w i  O b y w a te lo w i  W ile i i .  w y p r z e d a j ą c ,  tubo 
w  t y m ż e  p r a w ie  p o s p o l i ty  W y ra z  k w ie t a c y i  z  o p ła c e n ia  c a -  
ł e y  s u m m y  p o m i e n i ł , i o b o w ią z e k  e w ik o y i  z e  s t r o n y  swo- 
ie y ,  n a  w sz e lk im  s w o im  m S i ą tk u  i n a  t e y ż e  s a m e y  k a m i e ­
n i c y  na  p e w n o ś ć  o d p o w ie d z i  op isa ł .  L e c z  g d y  ze  s t r o n y  
sw o ie y  J a n k i e l  J o s ie lo w ic z  J o g i c h e s ,  c a łe y  w y ż e y  w z m ie -  
n io n e y  s u m m y  p r z y  w z ięo iu  p r a w a  i pq  z a in t r o m i t o w a n i u  
się nie o p ła c i ł  , ale w  in ie y sc u  g o to w e y  o p ła t y  o d d z i e l n y m  
O b l ig i e m  , o r a z  e w i k e y i n y m  D o k u m e n t e m  r o k u  18*4 11 i t  i - 
m is  d e c e m b r a ,  p ięć  t y s i ę c y  ru b l i  s r e b r n y c h  do  o p ła c e n ia  
r a t a m i  aż  d o  r o k u  x 8 f 8  s e p t e m b r a  29 d n ia  z  o b o w ią z k ie m  
p ł a c e n ia  c o  p ó ł  ro c z e  a n t i c ip a t .v e  p r o c e n t u  w  r ę k u  sw o im  
z a t r z y m a ł  i na  t e y ż e  k a m ie n ic y  o p a r ł .  P r z e to :*  i ż b y  czę  
s to  d o ś w ia d c z o n y m  p r z y p a d k o m  r z e c z o n y  k a p i t a ł ,  iako 
z  s p r z e d a ż y  t a k o w e y  k a m i e n i c y  n a y p s w n i e y s z y  i n a y p ie r -  
w s z y ,  c ię ż a r a m i  p r y  w a t n e m i . l u b  p u b l i c z n e m i  u k ła d a m i  nie 
zo s ta ł  z a im t r ę ż o n y m  i o ś w ia d c z a j ą c e g o  się n a  u p a d e k  ni© 
n a r a z i ł  , d o  t e r m i n u  z a m i e r z o n e g o  , o p ła c e n ia  c a łk o w i t e g o  
k a p i t a ł u  ru b l i  s r e b r .  p ięć  t y s i ę c y ,  o r a z  a b y  ż a d e n  n a j m n i e y -  
s z y c h  t r a n z a k t ó w  z  J a n k i e l e m  J o s ie lo w ic z e m  J o ^ i c h e s e m  n o ­
w y m  n a b y w c ą  k a m i e n i c y  n ie  z a w ie r a ł ,  p r z e z  n in ie y s z ą  w  G a ­
z e c i e  a w iz a c y ą  p u b l ic z n o ś ć  o s t rz e g a ią o  p o d p isu ię .  D n ia  20 
l u t e g o  1 8 15  r o k u  P i o t r  C iszko  O b y  w .

z a d a i e s z , E a ł łcy  D e l t r  będąc p rzez  O b ża ł łg o  t a k  skrzyw dzo:  
z a row no  cen iąc  życie z h onorem  , idz ie  do sądu po  w y m ia r  srtł.  
wiedliwos'cr , 1 prosi  n a d e w s z y s tk o , m o cą  okazać  s ię  maiąev> 
U b z a ł łg o  w ła sn o ręczn y ch  pism  , o ukaran ie  Obżałłgo  penam i za 
n e m i  z p raw a  w ypad a iącem i,  o nakazanie  e l im in a ty  t ak o w y ch  
k w i l o w ,  j a k ie m i  do tykał  honor Z a ł łg o  Dellt ra  ,  o  zaw arow an 
Tey  8’aw y h o noru  , i o dalsze w t y m  p rzed m io c ie  służące s 

jak ie  czasu  sprawy dowiedzionemu b ę d ą ,  z po w ro tem  w yda tkć  
cederow ych  —  Koku ty s iąc  o sm se t  p ię tn as teg o  , februari i  ic 

ozny św iad czę  , i i  t ę  kopiią  pozwu zgodną  z  a u ten ty k iem  w 
w ,e  ; J r a n k  W in c en te g o  Łabanow sk iego  R e g en ta  oczew is to  v 
ce  w Mieście  G uberńsk im  W i ln i e  w Klasz torze  X ię ż y  B onifra t r  j 
w w ła s n e y  stancy i  W .  J P .  X aw erem u S tan iew iczo w i  b łm u  Sędziei.  
G ro d z k ie m u  P t tu  R osiem  przed Sąd Grodzki  P t tu  R osiensk ieg  
roczk i  m arcow e  w roku  idącym  sądzie s ię  m aiące p o d a łem ,  pisań w" 
n ie  u t  supra.  U  tey kopii  podpis W o ź n e g o  t a k i :  K a z im ie rz  
c ew icz  W o źn y  P t tu  W ile ń sk ieg o  Po  podaniu  do  A k t  ies t  tan 
k o p n a  w Xięgi G rodzk ie  P t tu  W i le ń sk ie g o  w pisana  , z k tć r  
t e n  wypis p« d p iec z ę c ią  G rodzką  P t tu  W ile ń sk ieg o  jes t  wyda 

Ci se tu m  Ja n  Ju s ty n  S p e r sk j ,  Grodzki W il e ń s k i  Rf

Z N a  m ocy  D ek re tu  Sądu dw orzańsk iey  opieki , przy  sądzie  
Cywilnych B iałos tock iego  i Sokolskiego P tu  e zy s tu iąc e y ,  d 24 
r 8 * r  roku  zapad łeg o  tax ę  i Exdyw izyą  m a ję tn o śc i  N iew iar  
w obwodzie  B ia ło s to ck im  1 Powiecie  , położenie  m aiącśy  w 
F ra n c is z k a  oyca , a dopiero syna jego ,  d z ied z ic tw a  W .  W in c  
T o c zy sk ie g o ,  pom iędzy  k redy ta rów  i p re tenso rów  oyca onego 
znaczoiąc ego —  Sąd ta x a to rs k o  - E xdyw izorsk i  w  teyże m a ń  
N iew ia ro w o  . D n ia  18 m arc a  1812 r.  rozpoczę ty ,  o b w ieszcza ł  
w a  wszys tk ich  W ierzyc ie l i  p o m iec io n eg o  W .  T o c z y sk ieg o  Fra 
szk a ,  gdz ieko lw iek  enaydować się  m ogących , aby przed ty m ż e  Sąde, 
s a m i  lub przez  u m b cow anych  praw nie  s tawali  i pre tensye sw oie  u 
a o w o d n i l i  ; w p r z e c iw n e m  bowiem  zdarzen iu  nie zg łasza jących  się  
«ńe s taw a iący ch  , pre tensye  u p a d n ą ,  czyli  am issy i  podane zostaną  
o ”  o  P o h u k i w a n i a ,  onych utraci s ię  p r a w o .—  M arc in  Ja w o ro w sk i  ' 
i>. G. B. E xdyw izor  p rezyduiący .  —  Jozef Sm orczew sk i  m p. _  Józe f  
W iewodowski.  „ .

e .  2 9  G r e n a d y e r s k i  - J e g i e r s k i  p ó l k ,  p o t r z e b u j e  S e n i o r a  d o  
u c z e n i a  p o ł k o w e y  m u z y k i ,  z  p o w o d u  t e g o  p r z e z  A w i z a c y ą  
w  g a z e t a c h ,  o g ł a s z a  s i ę ,  iż  ż y c z ą c y  s o b ie  p r z y i ą ć  o b u w i -' ’ 
z e k  , m o ż e  w  j a k  n a y p i ę d s z y m  c z a s i e ,  z g ło s i ć  s i ę  d o  sz r  
>u p o m i e c i o n e g o  p ó l k u  k o n s y s t u i ą c e g o  w  M i e d n i k a c h  V 

o z i e ł ł a  , —  Z, p e w n e m i  d o w o d a m i  o  z d a t n o ś c i  i d ó b r  
k o r id u ie i e .

2 O św iadczen ie  w esp ó ł  z  naysollennieyszym  zaża len iem  im ie n ie m  
U rodzon .  Z y g m u n ta  i Barbary z R y m k iew iczó w  Marcie iewsłuch m a ł ­
ż o n k ó w ;  p rzec iw ko  X. P io t ro w i  Sza lew jeżow i,  a d m in is t ra to ro w i Ko- 
ś c is ła  P a ra f i i  Dobeyskiey w P t tc ie  W i łk o m ir :  le ącey ,  oraz P ru s z a ­

k o w i  i da lszym  p rzyw łaśc ic ie lom  Sukcessyi , po zeszłym X. S ta n i ­
s ła w ie  D yrm ey tow iczu  Proboszczu D obaysk im  , w rzeczy nastepnev : 
iż  prawo przyrodzone 1 kraiowe , naypierwiey p rz ez n ac z ,  spadek na 
nayb lizszych  ze krwi Sukcessorów , k tó r e m i  gdy są Oświadczający 
s |?  Z y g m u n t  i Barbara rodzona S iostrzen ica  z R y m kiew iczów  M ar-  
c ir jew scy ,  i j a k o  p raw d z iw i  Sukcessorowie do ońegO m aią  naybliż -  
sze  p r a w o ,  a p o m im o  to g,dy O b ź . łn i  X. S z a le w ic z ,  P ruszak  i dal­
s i  : subs tan ry i  spadłey w  su m m ach  , obligach , inskrypcyach i ru ­
ch om ościach ,  oraz gospodarsk im  bydle i s tadzie  do s t o 'k i l k a d z i e ­
s i ą t  tysięcy  w a i tu iącey ,  nie lega l izow anym  , o w sze m  koguicyi u le­
g ły m  t e s ta m e n te m  siebie uczyniwszy  S ie s t rzan am i , k tó rem i nigdy 
n ie  byli i nie *ą. T a k o w ą  całą  m a s sę  spadkowego m aią tk u  Bobie 
bezprawnie p rzy w łaszcza ją  , a p rzez  to  Oświadcza jących się  jako 
nayblizszych  S u k c e s o r ó w ,  równie  przytyra  spruw ied llw ość  i prawo 
z ub liżen iem  jego m ocy i powagi g w a ł ią  i pokrzyw dza ią .  Gdy n a d ­
to  X. Sża lew icz  obłudnera i  o b ie tn icam i kom binacy i  m i t r ę ią c  , aż 
dotąd był przyczyną , ża Żalący  się  rea ln i  Sukcessorowie na tura lnego  
Spadku po W u ju  m e  dochodzili  , i n aw et  dopioro żadnego p o s tan o w ie ­
n ia  uczynić  m e  m yśli  —  P rze to  aczko lw iek  O św iadczający  s ię  M a r -  
ciejewscy, w nadziei  czekaney kom binacy i  » a przez n ią  pożądaney 
sp o k o y n o śc i ,  n ie  chpieli  k łó tl iw ych  rozpoczynać k ro k ó w  , m im o  to ,  
w sza k ze  dośw iadczyw szy  w yraźnego  fa łszu  i z a w o d u ,  chcąc uniknąć 
t e g o  nada), izby wyrażeni subs tan :y i  zesz łego  X. D yrm ey tow icza  w nay- 
m n ieyszey  części  t rac ić  i frym arczyć  nie ważyli s ię  , o św iad cza ią -  
cy się  jako  prawi Sukcesorow ie,  Publiczność  uprzedzając,  i że  w tey 
rzeczy p rzed s ięw ezm ą  śrzodki  s tosow ne na mocy praw zabesp iecza-  
lących w łasność  każdego O sob is tą ,  t o  ośw iadczen ie  do a k t  u r z ę d o ­
wych i do Gazety Kuryera L ite w sk ie g o  podane p o d p i s u i ę   Z y g m u n t
M arc ieąew ak i .

3 W y p is  z  Ksiąg Grodzk ich  P t tu  W ile ń s k i e g o  —. Roku tysiąc  
o sm se t  p ię tn as teg o  Miesiąca Februarij  jedynastegó dnia.  Przed A k ta ­
m i  grodz .  Ptu  W ile ń :  Stawaiąc obecnie W .  JP. M ichał  N ark iew icz  kopiją  
P o z w u  , p rzy  op łac ie  za w a lo r  papieru  m iedz ią  kopiejek p iędz ies ię -  
c iu  , do A k t  podał  w tych w yrazach  —  W ed le  Ukazu  JEGO 1M P £ -  
R A T 0 RSK1EY Mości Sam owładnąLego  ca łą  Rosryą e tc .  e tc . e t c . —  
U ro d z o n y m  X awerem u i Barbarze z Sy lw estrnw iczów  S tan iew iczom  
b ł łm  S ęd z io m  G ro d zk im  P t tu  R osieńsk iego ,  Pozew przed Sąd G ro d z ­
k i  P t tu  R osieńsk iego  na rcczk i  m arcow e  w  roku  idącym  sąd z ić  s ię  
m aiące  , z instancy i  Ur. W ir c e n te g o  ŁabanowBkiego Regenta  w yn ie ­
s iony  , z refereucyą do w sze ik ich  dowodów u śą d u  z łożyć  s ię  n ia ją -  
cych , a szczególn ie  o to .*  ze O hzałłny  S tan iew icz  z łe m i  powodo­
wany m ax y m a m i  , Z a ł łg o  D e l t r a  t o n o r  nitvc3ym nie skażony, p rzea  
p ism a  rnzce ,  tak  w sądzie n iższym  P t tu  R osieńsk iego ,  jako też w R zą ­
dzie G uberńsk im  L i t t :  W ile ń :  podane,  nazywając  k r y m i n a l i s t ą  
i z ł o d z i e j e m  cze rn ić  poważył  się  z  wyraźną obelgą s tanu  sz la ­
check iego  ; tak ie  k a lu m n i je  nsyn ies łuszn iey  i  na^n iespraw ied liw iey

1. U w ia d a m ia  P r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć  D e n d y s t a  W a  
H e im , i z  t e r m  d n ia m i  m a  o p u śc ić  tu t e y s z e  m ia n o .

I Uwiadamia się JPanów Sukcessorów i Fam ili ia  :
go s w a t a ,  Xiądź Mateusz Szneyderowicz, Dziekan i P r ć  
W iłkom iersk i w R«ku 1813 mca Januar. 8  d n ia ,  uczynił tes t 
tową dyspozycyą, przez którą majątek  swóy summowny i rui 
rozpisał na kościoły W i łk o m i r s k i ,  w tymże Powiecie W isztyn. 
w trakcie Zapuszczanskim położone, oraz na różne kościo ły  pona 
znaczał legaciie , nadto w pozostałości summowny maiątek na kre- 
<yta« la swojey familii do podziału przeznaczy ł ,  obieraiąc z 
Lxekutorow W W .  Klimowicza Prezydenta Granicznego Wiłkon*

. za petza Proboszcza Nidockiego i niżey piszącego s i ę ,  sł 
™nie , 0 dyspozycyi , Exekutorowie fam ilią  i krewnych ś. p. Xic 
Szneyderowicza w zywają, aby dla odebrania sobie satysfakcyi z do­
wodami autentycznemi urzędowemi , z mocą i pewnością 'raczyli 
przybyć do miasta W .łkom ierza  , poinformować sie o postanowie­
niu testam entowym , o zostawionym funduszu do rozdziału dla się-

tu" L ’l L l k u L 1-  ~~ ISDaCy Czarnodd Szantbellan b. Dwo-

1 W  Imieniu wszystkich Kredytorów mających lokacye z Dekre­
tu Exdywizor, na kamienicy po - Jocherowskińy, podaie s i ,  do w ia­
domości : iz -ta.. Kamienica pod Nrem 198 w m ieśc ie  W ilnie  na 
Zamkowey w.elk.ey uliry sytuowana, od term inu  23 aprila roku 
1 ącego 1815 le j o wypuszczenia w  arędę roczną ,  ktoby za tem  ży­
czył wziąć pomienioną Kamienicę w arędę! tezy dla zrobienia umo- 
■wy . zawarcia kontaaktu , ma si? udać do mżey podpisaney m a -  
rącey nad^tąz kamienicą administracyą , za Dekretem Exdywizor, 
m  ssy or.  erowskiey, mieszkaiącjy we własnym domie pod Nr. r

UliCy 1,3 praeciw HardVialii sytuowanym 
D a t t  roku 1815 febrparn r 9 Zuzanna Lachowiczowa Sekret, b. D

3 R z y m s k o  - K a t o l i c k i  D u c h o w n y  W i l e ń s k i  K o n s  
s to r ż ,  w z y w a  Ur.  Barbary  z M o r o w i  F ra n c is zk a  X a w f i  
r e g o  S z a w ł o w s k i c h  , d o  w y s ł u c h a n i a  za p a d łe g o  w  ich
s p r a w i e  r o z w o d o w e y  d e k r e t u  D a n o  w  W i l n i e  i 8 i 5
febr.  10 dnia.  —  Jan K u l i k i e w i c z  Sekr e ta rz  S 4d o w y .

r u r  „H lr8b io7iB P l8r£erOWj? p rZ y  c a b y ° in d ó b r  K o rc i  an  od 
J W .  Ż u k o w s k i e j  M a r s z a i k o w e y ,  m a i§ c  .„hi© p o d a n ą  n «
ta b e l l i  n a le ż n o ś ć  J W .  H p .  z O g iń sk ić h  Z y n i e w o w e y  SM ro- 
sc iu ie  W i c y e ic y s k i e y ,  d o  o p ła c e n ia ,  w y n c i z j c j  c z e r w o n y c ł  
z ł o t y c h  ty s i ą c  p ię ć « e t ,  i p o w o d e m  d o p o m in a n ia  się l i s t o w ­
n e g o  o t ę  s u m m ę  od  t e y ż e  J W .  Z y n i e w o w e y ,  g d y  n ie w ie ; 
d z ^  o m i e y s c u  j e y  m i e s z k a n i a ,  u w ia d a m ia  |  J W .  Z y n i e w o '  
w ę ,  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  że s u m m a  d la  n i e j  
w s p o m n io n a ,  j e s t  g o to w a ,  k t ó r ę  g d z i e  o d e b ra ć  m o ż e ,  p o w e ź ­
m ie  w ia d o m o ś ć  w  W i l n i e  u  W .  P r z y a ł g o w s k ie g o  D e p u t a t -  
N tu  X e lszew .  m i e 8z k a i | c e g o  w  w ła s n y m  d o m ie  p o d  N u m e *  
ą e m  1 9 6  i w  k a n c e l l a r y i  Z ie m s k ie y  W il e ń s k i e y .


